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Sport w szkole  
z ORLENEM

Prof. Domański: Agresję 
inicjuje opozycja

Kto ma największe szanse na wygraną w najbliższych wyborach parlamentarnych, 
czy czeka nas rząd koalicyjny, program wyborczy czy niszczenie przeciwnika będą 
skuteczniejsze w walce, czy czeka nas jeszcze jakiś wyborczy „granat”- o tym w 
rozmowie z Profesorem Henrykiem Domańskim, socjologiem, członkiem 
Polskiej Akademii Nauk

Stosunki polsko-ukraińskie 
przeżywają dość poważny kry-
zys. Niewiele w tym jest jednak 
winy naszego rządu. Wypo-
wiedź prezydenta Zełenskiego 
insynuująca granie Polski w 

spektaklu Putina i zarzucanie fałszywej solidarności oraz 
jego deklaracja o konieczności stałej obecności Niemiec w 
Radzie Bezpieczeństwa ONZ, może być swoistym „czarnym 
łabędziem” dla dotychczasowych, szczególnie bliskich sto-
sunków, z jakimi mieliśmy do czynienia po wybuchu wojny 
moskiewsko – ukraińskiej. Gdy do tego doda się ostenta-
cyjne wyjście Zełeńskiego w trakcie wystąpienia prezydenta 
Dudy na forum ONZ powstaje pytanie: czy jest to konse-
kwencją konfliktu dotyczącego embarga polskiego na im-
port ukraińskiego zboża, czy też jest to efekt trwającej od 
dłuższego czasu reorientacji polityki ukraińskiej, w której 
jej głównym gwarantem bezpieczeństwa mają być Niem-
cy? – co sugerowała doświadczona korespondentka TVP 
w Brukseli Dominika Cosic. Powiedziałbym nie do końca. 
Jak zwykle w polityce, także i w tym przypadku, złożyło się 
na to kilka czynników. Jeśli przyjrzymy się komentarzom w 
ukraińskich mediach dotyczącym obecnego sporu, którego 
oficjalną przyczyną jest ukraińskie zboże, to są one niejedno-

znaczne. W sieciach społecznościowych pojawiło się wiele 
głosów krytycznych, co do postępowania Kijowa. Jeden z 
największych oligarchów rolnych Oleg Bachmatiuk, które-
go aktywa są skoncentrowane w agrarnej grupie „Ukrlan-
dfarming”, będącej jednym z największych agroholdingów 
posiadającym 670 000 hektarów powierzchni rolnej, jest 
obecnie poszukiwany listem gończym pod zarzutem korup-
cji. W rzeczywistości państwo ukraińskie nie ma prawie żad-
nej hrywny z  handlu zbożem prowadzonym przez prywatne, 

często zagraniczne holdingi. To o co tak naprawdę chodzi? 
Zbliżają się wybory, które miały odbyć się jesienią tego roku, 
ale zostały przełożone z powodu działań wojennych na rok 
2024. Wśród kijowskich polityków istnieje stosunkowo sil-
na frakcja opowiadająca się za pokojem i oddaniem tere-
nów zagarniętych przez Moskali w 2014 roku. Argumentują 

swoją postawę brakiem wyraźnych sukcesów na froncie i 
zmęczeniem wojną społeczeństwa. A skoro tak to trzeba dać 
coś w zamian. I teoretycznie miałoby to być uruchomienie 
szybkiej ścieżki na drodze wejścia do Unii Europejskiej z 
pomocą Niemiec i Francji. Warunkiem stawianym przez 
Berlin jest ponoć pomoc w wyborach polskiej opozycji po-
przez krytykę obecnego rządu RP. Biorąc pod uwagę realia 
Zełenski i jego akolici są w kompletnym błędzie. Jak do tej 
pory doczekał się za zmianę swojej postawy reprymendy w 
Waszyngtonie (odwołano jego występ przed Kongresem i 
powołano amerykańskiego inspektora, który ma sprawdzić 
realizację dostaw uzbrojenia) i jakby tego było mu mało 
skompromitował się jeszcze w kanadyjskim parlamencie 
oklaskiwaniem 92-letniego weterana zbrodniczej formacji, 
jaką była SS Galizien. Jak na razie widać, że coś dotarło do 
kijowskich realpolitykierów, bo wszczęto rozmowy z Polską 
o zbożu, które wg relacji idą po naszej myśli. Zobaczymy czy 
Kijów wycofa skargę złożoną na Polskę do WTO? Tak czy 
inaczej strat wizerunkowych wśród spontanicznie pozytyw-
nie nastawionego do Ukrainy polskiego społeczeństwa nie 
da się szybko odrobić, a Kijów musi w swoich kalkulacjach 
pamiętać, że my bez nich damy sobie radę, a oni bez nas nie! 
Postawę Zełeńskiego i polityków w Kijowie trafnie scharak-
teryzował w „Potopie” ks. Janusz Radziwiłł, który na łożu 
śmierci wypowiedział pamiętne słowa: „Własną pracę wła-
snymi rękoma potargać!”.

Andrzej Potocki

Posterunek Straszyn

Własną pracę 
własnymi potargać 

rękoma

Str. 4

Dlaczego nie 
zagłosuję na 
Tuska?
Krzysztof Wyszkowski, założyciel WZZ 
Wybrzeża w l. 70, uczestnik Sierpnia '80, 
członek KLD w Gdańsku:

Kiedyś myślałem, że znam 
„Donka” od Sierpnia`80, ale 
dopiero po latach zrozumia-
łem, że nigdy go nie znałem. 
Okazało się, że Służba Bezpie-
czeństwa dała mu „czapkę nie-
widkę” tak ściśle przylegającą 
mu do twarzy, że gdy wszyst-
kich antykomunistów rejestro-
wano i poddawano represjom, 
to on pozostawał niewidzialny 
i zatrzymano go tylko raz w 
życiu 22 lipca 1983 r., gdy ja 
po ucieczce z internowania 
ukrywałem się, a on przyszedł 
na spotkanie ze mną.

Wtedy to przegapiłem i do-
piero jego rola organizatora 
„nocy teczek” uświadomiła mi 
jak mocno musi być związany 
z SB, skoro obrzuciła go taką 

furą pieniędzy, że starczyło na 
założenie partii deprawującej 
polskie życie politycznej.

Kiedy Tusk zajmował się za-
łatwianiem koncesji na import 
piwa i „organizowaniem” brud-
nej forsy od finansującego go 
agenta SB, Dziennik Bałtycki 
opublikował wywiad z Donal-
dem Tuskiem pod tytułem, któ-
ry go trafnie opisuje: „Macher 
z zaplecza”. Później zaczął też 
brać forsę od Niemców i zrobił 
karierę na apostazji.

Dziś ten macher już jaw-
nie reprezentuje jednocześnie 
Niemcy i stary po-esbecki 
układ i tylko żal, że zawodo-
wy oszust udający polskiego 
patriotę nadal znajduje w Pol-
sce tylu naiwnych!
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F(ig)raszka

3 800 zł
honorarium prelegenta 
podczas Gdańskiego 

Tygodnia Demokracji płatne 
z budżetu gminy

16 125 zł
płatność z kasy Gdańska dla 
ECS za debaty o demokracji

53 000 zł
 koszt usługi szkoleniowej 
w hotelu pod Gdańskiem 
płatny z budżetu Wydziału 

Rozwoju Społecznego

Liczba

Cytat tygodnia
- Możemy o rotmistrzu Pileckim 
mówić jak o bohaterze. Pilecki 

jest na ustach i literatów i 
dziennikarzy z całego świata 
i to będzie u nas w tym roku 

również obecny akcent - 
Arkadiusz GOŁĘBIEWSKI, 

dyrektor gdyńskiego festiwalu 
„Niepokorni, Niezłomni, 

Wyklęci” w rozmowie z red. 
Michałem Pacześniakiem.

- Armia ma bronić granic. Nie 
naruszalności, integralności 

terytorium, a granic(...) To był 
plan nie tylko oddania połowy 
Polski, ale oddania całej Polski 
- prof. Piotr GROCHMALSKI 
(ASW) o planie koalicji PO-

PSL obrony Polski na linii Wisły 
w rozmowie z red. Piotrem 

Kubiakiem.
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Personalia
  Rada miasta Gdańska przy-

znała swoje tradycyjne nagrody 
- medale św.Wojciecha i księcia 
Mściwoja, To najważniejsze, 
obok tytułu Honorowego Oby-
watela Gdańska, wyróżnienia 
przyznawane przez rajców za 
zasługi dla Gdańska, za jego 
rozsławianie i działalność na 
rzecz tolerancji i pojednania 
oraz współpracy miedzy naro-
dami. Srebrnymi medalami św. 
Wojciecha wyróżniono: dr. Hab. 
nauk medycznych Jacka Jasse-
ma, muzyka Leszka Możdzera, 
dr. Hab. Aleksandra Halla oraz 
działacza Bractwa św. Krzysztofa 
gdańskiego Dworu Artusa i Corps 
Baltica-Borussia (Prusy - red.) 
Danzig zu Hannover - Gerda 
Dietricha Ewerta. Natomiast 
medale księcia Mściwoja wręczo-
no: dr. Hab. nauk medycznych 
Januszowi Limonowi, Krysty-
nie Zachwatowicz-Wajdzie, 
Tadeuszowi Zdunkowi oraz 
Stowarzyszeniu Czerwonej 
Róży, którym kieruje b. prezes 
Ciechu za rządów SLD, Ludwik 
Klinkosz. Pracami kapituły, która 
przygotowała rekomendacje do 
wyróżnień kieruje przewodni-
cząca rady miasta, uznawana 
w okolicy PO za kandydatkę na 
prezydent miasta w przyszłym 
roku, Agnieszka Owczarczak. 
W jej składzie ponadto: prof. 
Edmund Wittbrodt, Andrzej 
Januszajtis, red. Barbara 
Szczepuła-Ponikowska, Anna 
Czekanowicz-Drążewska, prof. 
Cezary Obracht- Prondzyński, 
trener Bogusław Kaczmarek i b. 
minister kultury, prof. Małgorzata 
Omilanowska-Kiljańczyk, która 
błysnęła ostatnio popisem... kul-
tury i wrażliwości w pogawędce z 
pisarzem J. Dehnelem przy okazji 
uroczystości uhonorowania ro-
dziny Ulmów.

  Notatki z przedpola wybor-
czego. W Tczewie Kazimierz 
Smoliński - 2 na liście PiS do 
sejmu i Tomasz Rakowski - 4 
na tej samej liście ogłosili po-
parcie Prawa i Sprawiedliwości 
dla nowego, niezależnego kan-
dydata do senatu z okręgu 66 
(pow. Tczew, Starogard, Pruszcz 
Gd.) - Andrzeja Kobylarza. Nad 
Kazimierzem Janiakiem, eme-
rytowanym politykiem AWS, któ-
re nieoczekiwanie zrezygnował 
po zarejestrowaniu listy, zdaje 
się górować zaangażowaniem 
i energią co zapowiada intere-
sującą potyczkę z kandydatem 
PO, Ryszardem Świlskim, 
który po odejściu z zarządu woj. 
pomorskiego stał się unikalnie 
przezroczysty. Nawet piłki nie 
kopie w godzinach pracy. Z kolei 
Barbara Nowacka, kandydatka 
PO, która jako kandydatka SLD 
skompromitowała się w debacie 
wyborczej z Adrianem Zandber-
giem, wędruje po okolicy w parze 
z Agnieszką Pomaską i raczy 
publiczność pomorską lamenta-
mi o... parku narodowym w woj. 
świętokrzyskim!!!

Wolna niedziela jak czuły 
plaster

To antidotum na nasz 
rollercoster

I przypomina ojcu i matce
Aby nie tyrać jak chomik w 

klatce
Lepiej do lasu pobiec z 

chałupy
Niż odpoczywać robiąc 

zakupy

Kultura zachodu - 
miliony w szpitalu Struka
Do Radia Gdańsk zawitał Dariusz Kostrzewa, prezes koncernu medycznego "Copernicus". 
Spółka szpitalna, którą kieruje, powstała 10 lat temu na mocy przepisów o komercjalizacji 
placówek medycznych, którą rząd Tuska i Kopacz wprowadził, przekonując, że szpital w 
rejestrze handlowym jest lepszy niż szpital w zasobie publicznym.

P r e z e s  D .  K o s t r z e w a 
chwal i ł  publ icznie  mar-
szałka Mieczysława Emi-
la Struka, b. "towarzysza 
naczelnika Jastarni", który 
jak robot da Vinci nawigo-
wał tą pierwszą pionierską 
operacją zamiany leczenia 
w sprzedaż "asortymentu 
usług" medycznych, jak to 
ujął lider liberałów Donald 
Tusk. Prezes Kostrzewa tym 
i tamtym malkontentom wy-
tknął ignorancję, bo komer-
cjalizacji nie odróżniali od 
prywatyzacji. Nie brak było 
tez niegodziwców, którzy 
głosili, że za leczenie trzeba 
będzie płacić.

Z cennika "usług", który 
prezes wywiesza wynika, 
że za adenotomię, usunięcie 
migdałka u dziecka, a dzieci 
są pod szczególną ochroną 
Konstytucji RP, art. 68, p. 3, 
ma kosztować 6 tys. złotych 
.Siedem takich zabiegów 
"sprzedanych" w miesiącu 

prawie pozwala wypłacić 
prezesowi Kostrzewie 37 
835 złotych wynagrodzenia. 
Lub 2 wycięcia ślinianki 
i jedna adenotomia. Mogą 
być też dwie resekcję guza 
wątroby u dziecka plus jakaś 
laparoskopia, np. przepukli-
ny. Gdy uda się sprzedać 
reperację skoliozy, rachu-
nek może opiewać na 55 
tys. złotych, co przy okazji 
wystarczy na pensje 4 człon-
ków rady nadzorczej. Wśród 
nich poprzednik M. Struka, 
b. marszałek Jan Zarębski, 
przedsiębiorca pozamedycz-
ny.

Dziś prezes mówi, że spół-
ka marszałka jest na plusie, 
choć plus byłby lepszy, gdy-
by nie konkurencja medy-
ków z Gdańskiego Uniwer-
sytetu Medycznego i liche 
wyceny "sprzedaży usług" 
kontraktowanych z pienię-
dzy podatników przez Na-
rodowy Fundusz Zdrowia. 

Mimo tych trudności prezes 
na pracę i płacę nie może 
narzekać - jest na grubym 
plusie.

W ciągu drugiej 5.latki 
"Copernicusa" pokwitował 
1,98 mln złotych - od 357 
tys. zł w 2018 do 454 024 w 
2022. A wcześniej też biedy 
nie było, bo w dwóch latach 
wcześniejszych zainkasował 
łącznie 0,55 mln zł.

Zaaplikowana pacjentom 
przez Jolantę Sobierańską-
-Grendę szefową departa-
mentu zdrowia u marszałka 
Struka,  kuracja rynkowa 
niektórym niczego więc nie 
odejmuje od ust. Gdy w roku 
wyborczym 2019, autorka 
reformy, wytransferowana z 
urzędu do gdyńskiego kon-
cernu medycznego, skarżyła 
się publicznie, że "mamy 
koszty, więc mamy straty", 
i  domagała s ię  wsparcia 
państwowego, jej osobisty 
wkład w gorszy wynik fi-

nansowy spółki rada nad-
zorcza wyceniła na 408 tys. 
złotych.

Urządzić Polskę na modłę 
pomorską, to marzenie, z 
którym Donald Tusk wędru-
je po wsiach i miasteczkach. 
Niepotrzebnie tylko tai libe-
ralne sukcesy w najbliższej 
mu okolicy. Należy oczeki-
wać, że pielgrzymujące po 
gdańskich zaułkach kandy-
datki do parlamentu, Bar-
bara Nowacka i Agnieszka 
Pomaska, kolejne konferen-
cje prasowe będą wystawiać 
w towarzystwie człowieka 
sukcesu polityki Tuska i 
Kopacz, milionera samorzą-
dowego, Dariusza Kostrze-
wy. W końcu w 21 tezach 
samorządowych ogłoszono 
przejęcie przez samorządy 
ochrony zdrowia.

Będzie wtedy prawdziwa 
"kultura zachodu"...

Marek Formela

Łączymy się w smutku z Olą, Kasią, Sabiną, z rodziną naszego wujka, 
przyjaciela, opiekuna w potrzebie. Wymiar i gwałtowność jego choroby 

pozbawiły nadziei...
Żegnamy

Ś.P.
BOGDANA JANICKIEGO 

Pierwszego urodzonego po wojnie polskiego obywatela Sopotu.

Był spolegliwym opiekunem naszych wieloletnich więzi, symbolem domowego 
gniazda w Chylonii. Rodzinne losy zawsze wiodły  do ogrodu Bogdana.Ser-

decznego,soczystego,a w chwilach ważnych, wrażliwego człowieka.
Był kustoszem pamięci o Bronce, 4.letniej siostrze, która zginęła w Potulicach 
w 1942 roku; przechował ją dla nas, a my zachowamy ją dla naszych dzieci. 

Żal, że za rok nikt już nas nie zaprosi na świeże, czerwone, pomidory...
Żal... 

Halina, Joasia, Natalia, Jacek, Marek
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Prof. Domański: Agresję 
inicjuje opozycja
Kto ma największe szanse na wygraną w najbliższych wyborach parlamentarnych, czy czeka nas rząd koalicyjny, program 
wyborczy czy niszczenie przeciwnika będą skuteczniejsze w walce, czy czeka nas jeszcze jakiś wyborczy „granat”- o tym w 
rozmowie z Profesorem Henrykiem Domańskim, socjologiem, członkiem Polskiej Akademii Nauk

Piotr Grzybowski: Panie Pro-
fesorze przed nami ostatnie, 
decydujące dwa tygodnie 
kampanii wyborczej, jak Pan 
ją ocenia?

Henryk Domański: Bardzo 
agresywna, jeżeli chodzi o wy-
stępowanie polityków w me-
diach. Mam na myśli zarówno 
w TVP Info jak i TVN24. Jeśli 
chodzi o strategie i działania 
opozycji, to jest działanie in-
tencjonalne, chodzi jej o za-
ognienie sytuacji i wrażenie 
chaosu, głównie ze strony 
PO. To jest jedno z głównych 
narzędzi walki z obozem rzą-
dzącym: żeby pokazać i prze-
konać społeczeństwo, że rząd 
nie kontroluje sytuacji, że Pol-
ska nie tylko jest w kryzysie 
ekonomicznym, społecznym 
i politycznym ale ma problem 
z przestrzeganiem praworząd-
ności i w stosunkach między-
narodowych, na których nam 
powinno zależeć. A w dodat-
ku – nie potrafi zorganizować 
i zarządzać swymi informa-
cjami. Prawdopodobnie taki 
instruktarz został zalecony 
politykom opozycji, głów-
nie Platformy Obywatelskiej, 
żeby atakować obóz rządzący. 
Polega to na nie odpowiada-
niu na pytania, przerywaniu 
prowadzącym, powtarzanie 
nieprawdy. Chodzi o stwo-
rzenie poczucia destabilizacji. 
Nazywa się to rozbijaniem au-
dycji, żeby wytrącić mediom 
publicznym możliwość kryty-
kowania liderów PO i innych 
partii opozycyjnych. 
- Kampania niszczenia…

Można tak powiedzieć. 
Kampania niszczenia prze-
ciwnika za wszelką cenę doty-
czy wszystkich sfer życia, ale 
przejawia się głównie w funk-
cjonowaniu mediów. 
- Kampanię realizują politycy, 
ale jest przecież nakierowana 
do nas, wyborców. Czy ta agre-
sja jest taka, bo my jesteśmy 
tacy, nie rozumiemy inaczej 
niż pięścią i hejtem? 

- Ta agresja występuje oczy-
wiście w różnym stopniu i na 
różną skalę, ale głównie u 
partii opozycyjnych w tym 
sensie, że one ją inicjują. 
Generalnym jej celem przed-
stawienie rządu w maksy-
malnie negatywnym świetle 
ona temu, żeby zdestabilizo-
wać, pokazać nieudaczników. 
Oczywiście nie jesteśmy jaki-
miś barbarzyńcami, który nie 

rozumieją reguł gry politycz-
nej, ale równocześnie uczy-
my się jej obserwując walkę 
wyborczą, przez komunikację 
mediami i jeżeli  dominują 
hejt i agresja, to dochodzimy 
do wniosku, że tak być musi. 
Strona przeciwna – cały czas 
przywołuję Platformę, bo 
ona się w to najsilniej anga-
żuje – nie potrafi zaoferować 
nic konstruktywnego, więc 
pozostaje jej spolaryzowanie 
społeczeństwa na „lepszych” 
i „gorszych”. Nie jest jasne do 
końca, czy doradcy Donalda 
Tuska i on sam zdają sobie 
sprawę, jakie są tego konse-
kwencje. Wynikiem polary-
zacji jest po prostu „okopanie 
się” obu stron. 
- Jakie inne skutki niosą tego 
typu działania ?

- Skutkiem, poza taktycz-
nym, jest zdyskredytowanie 
przeciwnika w oczach swe-
go elektoratu, z nadzieją, że 
może uda się przekonać o 
tym niezdecydowanych wy-
borców. Oczywiście jest to 
nie do przyjęcia dla zwolen-
ników PiS.
- Ale to dla utrwalania własnego 
elektoratu? 

- Dla własnego i w ocze-
kiwaniu, że na PO zagłosuje 
jakaś część 18-21%  elektora-
tu niezdecydowanego, wg ba-
dań CBOSu. Tyle, że – poza 
agresją – strona przeciwna 
nie ma żadnego programu, 
który byłby jakąś alternatywą 
dla PiS. Kilka dni temu Tusk 
powiedział, że uroczyście 
przejmuje program bezpie-
czeństwa PiS-u. To jest ewi-
dentny dowód, z czego praw-
dopodobnie nie zdawał sobie 
sprawy, że on nie ma żad-

nego programu i przez ogół 
może to być odbierane jako 
świadectwo słabości. Zresztą 
wydobywanie, wyciąganie i 
powtarzanie niektórych frag-
mentów programu PiSu było 
już przeze niego robione. 
Teraz chce „zabrać” Obozo-
wi rządzącemu „bezpieczeń-
stwo”. To już jest trzeci taki 
ruch, bo kilka tygodni temu 
„unieważnił” Andrzeja Dudę 
jako prezydenta, „uroczyście 
unieważnił” referendum, a te-
raz przejmuje hasło. 
- Czy chce zamiany miejsc, 
wejść „pod fałszywą flagą”, 
przekonać żeby ludzie uwierzyli, 
że on i PiS znaczy to samo? 

- W tym sensie, że jak zagło-
sujemy na PO to nic nie straci-
my, ale wiele zyskamy. 
- Chcę zapytać o inne partie 
polityczne, bo one się trochę 
różnią od Platformy. Skon-
centrujmy się na Lewicy i 
Trzeciej Drodze…

- Tusk od chwili swego po-
wrotu chciał te partie podpo-
rządkować i stworzyć jedną 
listę, w której dominuje PO. 
Kampania wiosenna, nazywa-
my ja „pre kampanią” miała 
zadecydować o wyborach i 
złamać poparcie dla PiS-u. 
Wydaje się jednak, że Lewicy 
i Trzeciej Drodze tak bardzo 
nie zależy na pokonaniu PiS-
-u,  jak Platformie. To jest dla 
nich komfortowa sytuacja. 
Mogą atakować PiS za to, że 
jest niedemokratyczna, łamie 
praworządność, niezależne 
sądy, jest jeszcze kilka innych 
wzniosłych haseł, do których 
się można odwołać, czyli jest 
dobre pole krytyki. Natomiast 
jeżeli PiS nie wygra, to w 
gruncie rzeczy obie te partie 

będą musiały zrezygnować z 
„walki o demokrację” i wal-
czyć z Platformą Obywatel-
ską o to samo. Łatwiej zatem 
im walczyć w tej chwili z 
PiS-em, jako przeciwnikiem, 
niż z Platformą po wyborach. 
Stąd tak bardzo nie zależało 
im, żeby stworzyć jedną listę 
do Sejmu. To w ogóle było-
by z ich punktu widzenia bez 
sensu i nie byłoby zgodne z 
ich interesami. Najprawdopo-
dobniej rozważały korzyści 
i koszty tego zjednoczenia i 
wyszło na to, że koszty są za 
wysokie. 
- Boją się Tuska? 

- To po pierwsze. Ale Trza-
skowskiego się boją jeszcze 
bardziej, zwłaszcza Lewica. 
PSL-owi zależy bardziej żeby 
zachować tak zwaną podmio-
towość. PSL to jest partia o 
starej tradycji i ona się nie 
będzie łączyć z jakąś nieopie-
rzoną formacją, która ma tyl-
ko 22 lata.  
- Jak w tej kampanii wypada 
PiS? 

- PiS jest partią o typowych 
cechach partii konserwatyw-
nej. Program PiS jest książką 
na kilkaset stron, nie sposób 
tego nawet przeczytać. Posia-
danie takiego programu jest 
atutem, który pozwala też na 
lepsze sterowanie kampanią, a 
przede wszystkim jest sygna-
łem, że polityka PiS opiera się 
na określonej strategii, że rzą-
dzący próbują realizować to 
co obiecują, o wiele bardziej 
niż inne partie, nawet w prze-
szłości, które miały wszelkie 
ku temu dane. Dysponowanie 
strategią zapewnia większą 
możliwość realizacji obietnic 
wyborczych. Przewaga PiS 
nad innymi partiami polega 
też na silnym nastawieniu 
swych działań na podnosze-
niu stopy życiowej społe-
czeństwa. Do świadomości 
społecznej trafia też to, że 
przedstawicielom obozu rzą-
dzącego zależy na kontakcie 
z ludźmi, na zmniejszeniu ich 
dystansu do władzy.
- Mamy też ingerowanie w wy-
bory czynników zewnętrznych, 
działania Ukrainy, niemieckich 
polityków, grających na zmianę 
władzy, czy to wpłynie na ich 
wynik wyborów?

- Nie sądzę. Myślę, że sku-
tek tych działań będzie od-
wrotny i nawet utrwali wśród 
elektoratu ocenę sytuacji w 

kategoriach potrzeby zapew-
nienia Polsce bezpieczeństwa 
i suwerenności a właśnie wo-
kół tych zdań obóz rządzący 
buduje kampanię wyborczą. 
Wracam do pytania, przecięt-
ny Polak to widzi: ingerowa-
nie ze strony Niemiec, żeby 
wygrała PO, teraz film Hol-
land na niecałe trzy tygodnie 
do wyborów. Pokazuje to, że 
niektórzy politycy niemieccy 
cały czas myślą po „staremu” 
o jakimś podporządkowaniu 
Polski, zapewne gospodar-
czym, o „przekonaniu” Pola-
ków, że „porządek niemiecki” 
o czym zresztą ostatnio mówił 
Pan Premier Tusk to ma być 
jakiś obiecujący cel dla Pol-
ski. 
- Czy prezydent Duda wyłączy 
się do kampanii, czy będzie 
stał z boku? 

- Jego dwie kadencje to 
sukces Zjednoczonej Prawi-
cy. Prezydent zapowiedział 
kilka dni temu, że życzyłby 
sobie dalszej współpracy z 
rządem, przez swoje działania 
reprezentuje de facto Prawo i 
Sprawiedliwość. Myślę, że od 
Pana Prezydenta jeszcze usły-
szymy jeszcze coś bardziej 
jednoznacznego.
- Panie Profesorze - referendum, 
będzie neutralne dla wyniku 
wyborów, czy doda kilka 
punktów, jeśli tak to komu? 

- Myślę, że jeżeli ktoś pój-
dzie i będzie głosował w refe-
rendum, to z dużym prawdo-
podobieństwem opowie się za 
Prawem i Sprawiedliwością. 
Wszystkie wyniki badań, któ-
re znamy pokazują, że ten, kto 
pójdzie na referendum, zagło-
suje zgodnie rekomendacjami 
Zjednoczonej Prawicy. 
- Większość sondaży daje 
zwycięstwo Prawu i Spra-
wiedliwości, ale duża część z 
nich nie daje samodzielnych 
rządów. Jak Pan widzi możliwe 
zdolności koalicyjne PiS-u?  

- Przewidywanie, z kim 
możliwa byłaby koalicja 
w przypadku PiS-u nie ma 
sensu, bo PiS ma określony 
program i musiałby pójść na 
kompromisy. Z możliwych 
koalicjantów pierwszym po-
tencjalnym jest oczywiście 
Konfederacja, a drugim PSL. 
Tego typu koalicja  osłabiłaby 
na pewno PiS. To jest pierw-
szy scenariusz. Drugi to oczy-
wiście pozyskiwanie posłów 
już po wyborach z innych for-

macji. Myślę, że to też da się 
zrealizować w  jakimś zakre-
sie. No i trzeci scenariusz,  je-
żeli nie ukonstytuuje się rząd 
większości, czekają nas kolej-
ne, przyspieszone wybory. 
- I co wtedy? 

- Korzyści z tego miałby 
PiS. Ludzie w Polsce nie zno-
szą destabilizacji, a to byłaby 
walka  bezpardonowa, może 
nawet bardziej niż teraz. My-
ślę więc, że poprawiłoby to 
notowania tej partii, która 
rządzi, a rządziłaby Prawo i 
Sprawiedliwość. Takie trzy 
scenariusze są możliwe, a 
ostatni nie jest żadnym ewe-
nementem. My się przyzwy-
czailiśmy, że przyspieszone 
wybory to jest jakaś klęska. 
Ale popatrzmy choćby na 
Włochy, czy Izrael. 
- Czy spodziewa się Pan 
jakiegoś „granatu wybor-
czego”, jakiegoś zwrotu, np. 
po marszu 1 października na 
który zaprasza lider Platformy 
Obywatelskiej? 

- Platforma pewnie czeka na 
coś takiego, albo szuka, myśli 
żeby coś znaleźć, albo już ma 
i trzyma w zanadrzu. Ze sku-
tecznością tego marszu może 
być w ogóle taki problem, że 
jest to już drugie tego typu 
wydarzenie, a dwa razy do 
tej samej rzeki raczej się nie 
wchodzi. Jest też ryzyko ze 
strony partii potencjalnie ko-
alicyjnych dla PO, czy one 
wezmą w tym udział, bo niby 
jaki miałyby zysk ze wspiera-
nia konkurencji? 
- Co PiS powinien zrobić, Pana 
zdaniem, na ostatniej prostej? 

- Powinien w dalszym cią-
gu atakować Platformę Oby-
watelską za realizowanie in-
teresów Brukseli i Niemiec 
kosztem Polski. Niebezpiecz-
ne jest rysowanie się powro-
tu do  skierowanej przeciw 
Polsce współpracy między 
Niemcami, a Ukraińcami po-
nad naszymi głowami. Jest to 
perspektywicznie groźne, nie 
mówiąc już o trójkącie Niem-
cy-Ukraina-Rosja, chociaż 
to bardzo złożona relacja. 
Myślę o wydobyciu jakiegoś 
elementu zagrożeń zewnętrz-
nych, chociaż nie sądzę żeby 
PiS zdobył się na zarysowanie 
aż tak dramatycznej diagnozy. 
Ostatnio doszła sprawa zboża 
z Ukrainą i ten film Holland, 
który jeszcze poczucie zagro-
żenia wzmacnia.
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Artystyczna wieś Sulęczyno
Kulturalnym wydarzeniem mijającego tygodnia był wernisaż Bogusława Góreckiego. Gdański pejzażysta zaprezentował 20 znanych 
i zupełnie nowych prac.

Główny organizator wystawy „Gazeta Gdańska” próbuje zaintere-
sować sztukami pięknymi miejsca oddalone od centrów działalności 
wystawienniczej.

W wypadku muzyki projekt jazzowego festiwalu muzycznego po-
wiódł się. W tym roku sulęczyński festiwal „Jazz w Lesie” odbył się 
po raz 27 i stał się jedną z najważniejszych imprez w Polsce, na którą 
przyjeżdżają muzycy z całego świata. W 1998 roku wystąpił Art Far-
mer, ale także Larry Goldings, Bennie Maupin, Larry Koonse, Steve 
Logan. Natomiast malarstwo mamy nadzieję w przyszłym roku zgro-
madzi o wiele większą publiczność niż w tym roku.

27 lat, to wiele trudnej organizacyjnej pracy, w tym czasie festiwal 
rozrósł się i przyniósł nadspodziewane efekty, niestety jeden z organi-
zatorów muzycznych spotkań w Sulęczynie Jarek Śmietana odszedł, 
zostawił tu kawałek życia, a perkusista Adam Czerwiński i Leszek 
Leszewski nadal rozwijają „Jazz w lesie”. Dziś o jego wielkiej pracy 

zaświadcza obelisk usytuowany 
w centrum wsi. Niewątpliwie 
krakowski jazzman nadał impre-
zie ogólnopolski wymiar.

Czy malarskim wystawom w 
Sulęczynie również uda się nadać 
podobne znaczenie? To tylko 
zależy od atrakcyjności, osobo-
wości twórców i prezentowa-
nych prac. Wystawa Bogusława 
Góreckiego nestora gdańskiego 
malarstwa zaprezentowana w 
Gminnym Ośrodku Kultury, co prawda nie zgromadziła wielkiej rze-
szy sympatyków malarstwa, ale poziom wystawy mógł zadowolić 
najwybredniejszych koneserów sztuki.

Na wystawie w Sulęczynie pojawił się wojewoda pomorski Dariusz 
Drelich, Bernard Grucza, wójt gminy Sulęczyno oraz Jerzy Barzowski, 
polityk powiatu bytowskiego, były poseł na Sejm. Fenomen kaszub-
skiej wsi, polega na dobrej atmosferze panującej wśród miejscowych 
działaczy. Ta dobra rekomendacja sztuki daje większe możliwości jej 
popularyzacji. Szczególnie kiedy prezentacja malarska jest ciekawa 

i ujawnia odpowiedni poziom 
artystyczny, bo niekiedy niektó-
re malarskie ekspozycje słabej 
proweniencji mocno zaniżają jej 
wymiar i propagują złe wzorce.

Osoba Bogusława Góreckiego, 
dobrze znana gdańskiej publicz-
ności, przechodzi renesans swo-
jej twórczości, bowiem artysta, 
malarz z olbrzymim doświad-
czeniem, dziś ma 92 lata i nadal 
tworzy z dużym powodzeniem. 
Ostatnio Górecki w gdańskiej 
Galerii „Zaułek” prezentował 
swoje świetne prace w technice 
już dawno zapomnianego lino-
rytu.

Wystawa w Sulęczynie była 
okazją do zaprezentowania 
twórczości w nieco szerszym 
aspekcie, ale ekspozycja nie była 
retrospektywą, na to było nieco 
mało miejsca. Artysta jednak za-
prezentował dość szeroką gamę 
swoich możliwości, obok wyżej 

wspomnianych linorytów, których pochodzenie sięga międzywojen-
nej sztuki wileńskiej szkoły grafi ki, zobaczyliśmy cykl prac maryni-
stycznych tworzonych na Półwyspie Helskim, malowanych podczas 
plenerowych sesji. Zobaczyliśmy również kilka prac malowanych w 
technice akwareli, których zauważyć można było dość sprawną rękę 
malarza bowiem to jest szybkie malarstwo powstające zanim zmieni 
się pogoda. Czasami ten moment chwili na przykład zajścia słońca za 
chmury potrafi  zniweczyć długie przygotowanie do malowania ujęcia. 
Poza tym ta dość trudna technika malowania akwareli wymaga szyb-
kiej i pewnej reakcji rozprowadzania farby, bowiem żadne poprawki 
nie wchodzą w grę. Raz położona farba musi już zostać.

„Gazeta Gdańska” ma dość szeroki pomysł na pokazywanie dobrego 
malarstwa w miejscach gdzie tego rodzaju malarstwo dość rzadko jest 
prezentowane. Następną wystawę zobaczymy już niedługo, tym razem 
zaprezentujemy polskich marynistów w ekspozycji zatytułowanej „Od 
Karwi po Piaski”. Mamy nadzieję, że za rok powrócimy do Sulęczyna 
z nową prezentacją, a cykl wystaw w innych ośrodkach nabierze ma-
larskiego kolorytu, popartego dobrymi nazwiskami.

Stanisław Seyfried

Stoją od lewej: Bogusław Górecki, Bernard Grucza, wójt 
Sulęczyna i Dariusz Drelich, wojewoda pomorski

Bogusław Górecki, akwarela

Jerzy Barzowski
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Posadź drzewo z Prezydentem RP i leśnikami
Piąta edycja akcji #sadziMY odbędzie się 2 i 3 października. Na wielkie narodowe sadzenie drzew w roku poprzedzającym stulecie 
istnienia Lasów Państwowych leśnicy przygotowali milion sadzonek. Będzie je można otrzymać we wszystkich nadleśnictwach w Polsce.

Polskie lasy są w świetnej 
kondycji. U progu jubileuszu 
setnej rocznicy powstania, 
Lasy Państwowe konsekwent-
nie kontynuują działania na 
rzecz zwiększania lesistości 
kraju, która obecnie wynosi 
29,6 proc. Oznacza to, że lasy 
zajmują niemal trzecią część 
Polski.  Na początku paź-
dziernika leśnicy ponownie 
zapraszają Polaków do ogól-
nopolskiego sadzenia drzew.

Punkt kulminacyjny akcji 
#sadziMY będzie miał miej-
sce we wtorek 3 październi-
ka na terenie Nadleśnictwa 
Suchedniów (RDLP w Rado-
miu). Tam drzewa będzie sa-
dziła para prezydencka. Pre-
zydent Andrzej Duda i jego 
żona Agata Kornhauser-Duda 
nie tylko patronują przedsię-
wzięciu od jego pierwszej 
edycji, ale także sami, wła-
snym przykładem, zachęcają 
do działania.

– Po raz piąty rusza akcja 
#sadziMY. Jak co roku bierze-
my w niej udział i serdecznie 
do tego zachęcamy – mówi 
prezydent.

Każdy chętny może zgłosić 
się do najbliższego nadle-
śnictwa, by odebrać sadzon-
kę i zasadzić ją na własnym 
gruncie. W Polsce jest 429 
nadleśnictw. Wszystkie ra-
zem przygotowały milion 
sadzonek różnych gatun-
ków drzew i krzewów. Le-
śnicy będą je rozdawać w 
poniedziałek i wtorek 2 i 3 
października między 9.00 a 
15.00. Stoiska z sadzonkami 
będzie można też spotkać w 
centrach niektórych miast. 
Dokładne lokalizacje najle-
piej sprawdzić na stronach 
internetowych nadleśnictw i 
regionalnych dyrekcji Lasów 
Państwowych.

Jak podkreśla Józef Kubi-
ca, dyrektor generalny Lasów 
Państwowych: - Lasów nigdy 
nie jest za dużo. Sumiennie 
realizujemy założenia Krajo-
wego Programu Zwiększania 
Lesistości, czyli tworzymy wa-
runki do zwiększenia lesistości 
Polski do 33 proc. w 2050 r. 
Dążymy do tego, by Polska 
była jeszcze bardziej zielona. 
Dla dobra przyrody, dla kom-
fortu życia Polaków, dla roz-
woju naszej gospodarki.

Sadzonki rozdawane będą 
NIEODPŁATNIE, w siedzibie 
RDLP w Gdańsku przy ulicy 
Rogaczewskiego 9/19.

Po odbiór drzewek warto 
przyjść z własnym opako-
waniem, które zabezpieczy 
korzenie drzew przed wy-
suszeniem. Drzewka można 
przechować przez kilka dni 
przed wysadzeniem, układa-
jąc płasko na gruncie i prze-
sypując korzenie wilgotnym 
piaskiem.
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PIŁKA W GRZE

ODDECH BREDE*CZARNE CHMURY 
NAD GAFFKĄ
I LIGA Fortuna

Wysokie zwyciestwo gdańszczan dzięki czerwonym kart-
kom dla katowiczan. Tak przynajmniej usprawiedliwiał na 
konferencji pomeczowej wysoką porażkę trener GKS Kato-
wice. I trudno nie dać temu wiary skoro do czasu kiedy oba 
zespoły grały w pełnych składach to gra była wyrównana. 
W zespole zantowano kolejny debiut. Tym razem kolejny 
Ukrainiec w składzie zagrał poprawnie na lewym skrzydle.
Gdyńska Arka po chwilowym oddechu po wygranej z Miedzią 
Legnica w Gdyni, w kolejnym meczu z autsaiderem w Głogowie 
poniosła niechlubną porażkę. A następnie w ramach rozgrywek 
o Puchar Polski w Legnicy po raz drugi pokonała wyżej no-
towanego rywala. Gdynianie grają w przysłowiową kratkę, ale 
trudno się dziwić wszak wynagrodzenia w dużej części piłkarze 
mają zamrożone. Kibice nadal bojkotują mecze swoich żółto-
-niebieskich pupili, nie pomogły mediacje i nadal trwa kryzys w 
rodzinie. 

Lechia Gdańsk - GKS Katowice 5:1 (1:1).  Widzów: 1171.
Bramki: Luis Fernández - 2 (9, 55), Tomáš Bobček -2 (65, 84), 
Elias Olsson 77 - Sebastian Bergier 13.
Lechia: Sarnawśkyj - Bugaj, Chindriș, Olsson, Conrado - Mena 
(42 - Piła), Biegański (58 - Kapić), Żelizko (76 - Neugebauer), 
Fernández (76 -  Zjawiński), Chłań (76 - Sypek) - Bobček.
Żółte kartki: Żelizko - Kozubal, Shibata, Wasielewski. Czerwone 
kartki: Shun Shibata (46. minuta, Katowice, za drugą żółtą), 
Arkadiusz Jędrych (61. minuta, Katowice, za brutalny faul).
Sędziował: Marcin Kochanek (Opole).

Chrobry Głogów - Arka Gdynia 1:0 (1:0).  Widzów: 1199.
Bramka: Mikołaj Lebedyński 40.

Arka: Lenarcik - Lipkowski, Stolc, Azaćkyj, Gojny - Predenkie-
wicz (46 -  Adamczyk), Gol, Milewski (81 - Sawicki), Capanni 
(77 -  Marcjanik), Skóra - Czubak.
Żółte kartki: Mandrysz - Predenkiewicz, Azaćkyj, Lipkowski. 
Czerwona kartka: Kasjan Lipkowski (88. minuta, Arka, za dru-
gą żółtą).
Sędziował: Sebastian Jarzębak (Bytom).
W 50. minucie Karol Czubak (Arka) nie wykorzystał rzutu kar-
nego (Damian Węglarz obronił).

II LIGA E-Winner

W derbowym meczu Chojniczanka niespodziewanie rozgromiła 
Radunię Stężyca. Tak więc trener Krzysztof Brede zaczął oddy-
chać szeroką piersią. Jednak w środę w ramach Pucharu Polski 
porażka z III-ligową Cariną Gubin 2:3 wskazuje, że drużyna 
chce się skupić na rozgrywkach ligowych i większą ma wiarę w 
powrót do I ligi niż w zdobycie pucharu Polski.
Niewiele brakowało a elbląska Olimpia wywiozłaby 3 punkty z 
Łodzi i zasiadła na fotelu wicelidera tabeli. Zabrakło koncentra-
cji i w ostatniej minucie rezerwy ŁKS uratowały remis. 
Chojniczanka Chojnice - Radunia Stężyca 5:1 (2:0).  Wi-
dzów: 754.
Bramki: Wojciech Szumilas 3, Oskar Paprzycki 19, Tomasz Mi-
kołajczak 66, 85, Peter Kolesár 76 - Michał Biskup 64.
Chojniczanka: Primel - Szymusik (78 - Raburski), Golak, 
Edmundsson, Szczytniewski - Kozina (73 - Kolesár), Nowacki, 
Paprzycki (57 -  Mikołajczak), Szumilas, Prałat (73 - Korczyc) 

- Giel (78 - Firmino).
Radunia: Tułowiecki - Zwoźny, Dejewski, Bogusławski, Straus 
(70 - Dampc) - Łuczak (58 - Spătaru), Czajkowski, Baszłaj (46 
- Bartkowiak), Mularczyk (46 - Biskup), Płotka (46 - Kwiatkow-
ski) - Kuzimski.
Żółte kartki: Szymusik, Edmundsson - Zwoźny, Mularczyk, 
Czajkowski, Bogusławski, Straus. Czerwona kartka: Hubert 
Zwoźny (50. minuta, Radunia, za drugą żółtą).
Sędziował: Radosław Trochimiuk (Ciechanów).

ŁKS II Łódź - Olimpia Elbląg 1:1 (0:0).  Widzów: 500.
Bramki: Jowin Radziński 90 - Jan Sienkiewicz 62.
Olimpia: Witan - Jakubczyk, Sarnowski, Szczudliński, Stefa-
niak (63 - Mruk) - Famulak (69 - Bartoś), Spychała (80 - Łabec-
ki), Jóźwicki, Sienkiewicz (63 - Żak), Jacenko - Kozera.
Żółte kartki: Kościuk, Koprowski - Sarnowski, Famulak, Spycha-
ła, Mruk, Jakubczyk, Jacenko.
Sędziował: Maciej Pelka (Poznań).

III LIGA Grupa 2

Pierwsze i historyczne zwycięstwo na centralnym poziomie Wi-
kędu Luzino i to na obcym boisku! 
Prawdziwa katastrofa Stolemu Gniewino na własnym boisku. 
Starzy Kaszubi nie pamiętają porażki 0:6 podpiecznych wójta 
Zbigniewa Walczaka z Gniewina. Czarne chmury nad trenerem 
Arkadiuszem Gaffką, pan wójt nie lubi przegrywać.
Do ciekawej konfrontacji doszło w Kartuzach. Grał tam lider 
ze Skolwina z kolei Cartusia w ostatnich meczach zanotowała 
zwycięstwa.
- Niestety nie daliśmy rady - skomentował mecz Sebastian Let-
niowski, trener Cartusii. - Zagraliśmy osłabieni samą młodzieżą. 
W I składzie tylko dwóch zawodników zagrało w roczniku z tzw. 
„1” z przodu. A nasz bramkarz to 16-latek i właśnie po jego 
błędzie straciliśmy gola. Nie mogę mieć do niego pretensji, bo 
on ma czas na grę bez błędów. Co do zespołu lidera to moim 
zdaniem w tym sezonie jest główny faworyt ligi - zakończył tre-
ner, którego dwaj synowie dzisiaj grają w ekstraklasie (Jakub w 
ŁKS-sie, Juliusz w Ruchu). 

Kolejka 9 - 23-24 września
Unia Solec Kujawski - Wikęd Luzino 0:2 (0:1).
Bramki: Jakub Krefft 19, Kacper Witkowski 90 (s).

Unia Swarzędz - Gedania Gdańsk 3:4 (1:1).
Bramki: Bartosz Łuczak 40, Dominik Chromiński 64, Adrian La-
skowski 88 (k) - Konrad Waliszewski 16, Przemysław Żukowski 
- 2 (52, 66), Filip Sosnowski 90.

Cartusia Kartuzy - Świt Skolwin (Szczecin) 0:1 (0:1).
Bramka: Łukasz Święty 36.

KP Starogard Gdański - Vineta Wolin 2:3 (1:1).
Bramki: Damian Garbacik 11, Jakub Pek 90 - Dawid Gruchała-

-Węsierski 20, Adam Nagórski 51, Jakub Maszka 87.

Stolem Gniewino - Błękitni Stargard 0:6 (0:4).
Bramki: Grzegorz Aftyka -2 (17, 45), Damian Niedojad - 2 (33, 
66), Julian Kamiński 41, Bartłomiej Zdunek 90.

Elana Toruń - Sokół Kleczew 1:0 (1:0).
Bramka: Kacper Kowalski 11

Flota Świnoujście - Noteć Czarnków 1:3 (0:3).
Bramki: Szymon Sarbinowski 79 - Szymon Piekarski - 2 (2, 21), 
Wiktor Kacprzak 25 (k).

Pogoń II Szczecin - Polonia Środa Wielkopolska 3:0 (0:0).
Bramki: Amin Doustali 58 (k), Mateusz Bąk 82, Marcin Szeibe 
86.

Pogoń Nowe Skalmierzyce - Zawisza Bydgoszcz 2:2 (1:0).
Bramki: Daniel Kaczmarek -2 (26, 57) - Jakub Bojas 54, Adam 
Paliwoda 82.

IV LIGA Pomorska

Lider powiększa przewagę. Jaguar depcze po piętach, a Pome-
zania z lekką zadyszką.
We Władysławowie po prawdziwym bombardowaniu padł wy-
soki remis. Goście już po pół godzinie grali w „10” po czerwonej 
kartce Kacpra Rapińczuka. Nie udało się Pomezani wygrać, 
a na domiar złego malborczycy uratowali remis w doliczonym 
czasie gry. 
Na trudnym terenie w Wejherowie wygrał Bałtyk, który już po 20 
minutach prowadził 2:0.

23/24 września 2023
Supra Kwidzyn - Grom Nowy Staw 1:1 (0:1).
Bramki: Dariusz Staniszek (50) - Krzysztof Błażek (45).

MKS Władysławowo - Pomezania Malbork 3:3 (0:1).
Bramki:   Dominik Klecha (51),  Konrad Bizewski (62),  Szymon 
Dawidowski (87) - Kacper Rapinczuk (11), Robert Wesołowski 
(77), Dawid Karczewski (90+2). 

Gryf Wejherowo - Bałtyk Gdynia 1:2 (0:2).
Bramki:  Bartłomiej Iwański (70)  -  Szymon Rychłowski (1), 
Bartosz Ossowski (18).

Gryf Słupsk - Anioły Garczegorze 2:1  
Bramki: Maciej Miecznikowski (1),  Fabian Słowiński (83) - Hu-
bert Syldak (65).

Powiśle Dzierzgoń - Gedania II Gdańsk  2:1
Bramki: Robert Hirsz (19), Bartek Błaszczyk (74) - Igor Bog-
dański (81).

Start Miastko - Sparta Sycewice 0:0.  
Pogoń Lębork - Chojniczanka II Chojnice 2:2 (1:1).
Bramki: Damian Wojda (18), Błażej Siłkowski (47),  - Dawid 
Patelcztyk (19 - sam), Alef Miraildes Firmino Dos Anjos (70). 

GKS Kolbudy - Radunia II Stężyca 1:2 
Bramki: Dominik Rycewicz (82) - Jakub Rendzio (12), Jakub 
Kafarski (90+1).

Arka II Gdynia - Jaguar Gdańsk 0:2 (0:1).
Bramki: Paweł Czychowski (3), Przemysław Płotka (58).

POPI

Klindt zostaje na sezon 2024
Zdunek Wybrzeże zaczęło 

budowę składu na sezon 2024. 
Nicolai Klindt zawarł porozu-
mienie w sprawie pozostania 
w gdańskiej drużynie na sezon 
2024.

Do Zdunek Wybrzeża Nicolai 
Klindt dołączył przed sezonem 
2023. Duńczyk, który w grud-
niu skończy 35 lat, został wy-
brany kapitanem drużyny. Z po-
wodu kontuzji sezon zakończył 
przedwcześnie, bo na ostatnim 
meczu rundy zasadniczej w 

Ostrowie Wielkopolskim, ale i 
tak był najskuteczniejszym za-
wodnikiem w kadrze menedże-
ra Eryka Jóźwiaka.

Nicolai w 73 wyścigach zdo-
był 149 pkt. i 5 bonusów co 
dało mu średnią biegową 2,110 
i średnią meczową 10,64. W 
domowych meczach zdobywał 
średnio 2,027 pkt. na wyścig, a 
na wyjazdach 2,194. Te staty-
styki sprawiły, że był dziewiąty 
najskuteczniejszym zawodni-
kiem 1. Ligi Żużlowej.

- Cieszę się na kolejny sezon 
w Gdańsku, bo im dłużej tu 
jestem, tym lepiej czuję się w 
Wybrzeżu. Najbliższe kilka ty-
godni muszę jeszcze nosić koł-
nierz ortopedyczny, natomiast 
po czym czasie będę mógł ru-
szyć z pełną rehabilitacją i roz-
począć przygotowania pod ką-
tem następnego sezonu. Wiem, 
że mogę dać z siebie jeszcze 
więcej - mówi Klindt.

źródło wybrzeze24.pl
fot. Sławomir Żylak

Krzysztof Kasprzak 
zawodnikiem Zdunek Wybrzeże

Krzysztof Kasprzak dołącza do Zdunek Wybrzeże 
Gdańsk. Indywidualny wicemistrz świata z 2014 roku 
będzie reprezentował barwy gdańskiego klubu w se-
zonie 2024.

Krzysztof Kasprzak urodził się 18 lipca 1984 w 
Lesznie. Jako wychowanek miejscowej Unii zdał li-
cencję żużlową w 2000 roku. Na koncie ma 24 me-
dale mistrzostw Polski, 11 medali mistrzostw świata 
i 4 medale mistrzostw Europy. Stały uczestnik cyklu 
Grand Prix w latach: 2008, 2013, 2014, 2015, 2021. 
Na polskich torach reprezentował barwy Unii Leszno, 
Unii Tarnów, Stali Gorzów Wlkp., GKM Grudziądz, 
a ostatnio Wilków Krosno. Przez lata ścigał się także 
w Szwecji i Wielkiej Brytanii.



GAZETA GDAŃSKA
piątek 29 września 2023 r. 11REKLAMA



GAZETA GDAŃSKA
piątek 29 września 2023 r.

12
Sport w szkole z ORLENEM

Sztafetowe biegi przełajowe 
Sztafetowe biegi przełajowe rozegrane 26 i 27 września w Parku im. Jana Pawła II rozpoczęły międzyszkolną rywalizację sportową 
w roku szkolnym 2023-2024 bowiem popularne sztafety, zainaugurowały kolejną edycję Gdańskiej Olimpiady Młodzieży. Jak co roku 
organizatorem zmagań dzieci i młodzieży na terenie naszego miasta jest Gdański Zespół Schronisk i Sportu Szkolnego.

Pierwszego dnia do rywa-
lizacji przystąpiło ponad 500 
dziewcząt reprezentujących 53 
placówki oświatowe.

Jako pierwsze wystartowały 
dziewczęta ze szkół ponadpod-
stawowych rywalizujące w ra-
mach Licealiady. W tym roku, 
inaczej niż zwykle, rywalizowa-
no w sześcioosobowych zespo-
łach Po 6 okrążeniach liczących 
1100 metrów, bezkonkurencyj-
ne okazały się uczennice XII 
Liceum Ogólnokształcącego. 
Drugie miejsce zdobył zespół V 
Liceum Ogólnokształcącego a 
trzecie zawodniczki popularnej 
„Topolówki”. Tuż za podium 
znalazły się uczennice XIX Li-
ceum Ogólnokształcącego.

Tuż po zakończeniu zmagań 
w Licealiadzie do rywalizacji 
przystąpiły szkoły podstawo-
we. Najpierw w ramach Igrzysk 
Młodzieży Szkolnej wystarto-
wały uczennice klas VII i VIII. 
Najlepiej z dystansem 6 x 1000 
metrów poradziły sobie uczen-
nice Szkoły Podstawowej nr 81z 
Osowej. Srebrne medale zdobyły 
dziewczęta ze Szkoły Podstawo-
wej nr 85 z Jasienia a brązowe 
reprezentantki Szkoły Podstawo-
wej nr 27 ze Srebrników. Tuz za 
podium znalazły się lekkoatlet-
ki z ZSO nr 2 czyli uczennice 
Szkoły Podstawowej nr 33.

Jako ostatnie do rywalizacji 
przystąpiły najmłodsze uczenni-
ce szkół podstawowych startu-
jące w kategorii Igrzysk Dzieci. 
Każda z ośmiu reprezentujących 
swoją szkołę dziewcząt miała do 
pokonania dystans 800 metrów. 
Po zaciętej i wyrównanej rywa-
lizacji złote medale Mistrzostw 
Gdańska wywalczyły uczennice 
Szkoły Podstawowej nr 75. Sre-
bra zawisły na piersiach uczen-
nic Szkoły Podstawowej nr 27 a 
brązowe medale zdobyły dziew-
częta ze Szkoły Podstawowej nr 
6. Na czwartym miejscu w tej 
kategorii ponownie uplasowały 
się reprezentantki Szkoły Pod-
stawowej nr 33.

Drugiego dnia Mistrzostw 
Gdańska w Sztafetowych Bie-
gach Przełajowych rozgry-
wanych w ramach Gdańskiej 
Olimpiady Młodzieży na trasę 
wybiegli chłopcy. W trzech kate-
goriach wiekowych wystartowa-

ło ponad 400 uczestników repre-
zentujących 62 zespoły szkolne.

Jako pierwsi rywalizację roz-
poczęli uczniowie szkół ponad-
podstawowych. Do zawodów w 
kategorii Licealiady, gdańskie 
szkoły wystawiły 13 reprezen-
tacji. Podobnie jak u dziewcząt 

również w przypadku chłopców 
niespodzianki nie było i dystans 
6 x 1200 metrów zgodnie z 
oczekiwaniami najszybciej prze-
biegła faworyzowana reprezen-
tacja XII Liceum Ogólnokształ-
cącego. Na drugim miejscu na 
mecie, podobnie jak w zeszłym 
roku szkolnym, zameldowali 
się uczniowie Zespołu Szkół 
Łączności. Trzecią pozycję po 
zaciętym finiszu wywalczyli 
chłopcy z XIX Liceum Ogólno-
kształcącego. Czwarte miejsce 
zajęli uczniowie reprezentujący 
V Liceum Ogólnokształcące.

Tuż po licealistach wystar-
towali uczniowie starszych 
klas szkół podstawowych, któ-
rzy zmierzyli się na dystansie 
8x1100 metrów. W kategorii 
Igrzysk Młodzieży Szkolnej 

wzięło udział 126 uczniów z 
21 zespołów szkolnych. Naj-
szybciej wyznaczony dystans 
pokonali uczniowie Szkoły 
Podstawowej nr 80 wyprze-
dzając drugich na mecie repre-
zentantów utytułowanej Szkoły 
Podstawowej nr 81. Trzecie 

miejsce zajęli zawodnicy Szko-
ły Podstawowej nr 27 a tuż za 
podium uplasowali się chłopcy 
reprezentujący Morską Szkołę 
Podstawową.

Jako ostatni na starcie w Parku 
im. Jana Pawła II zameldowali 
się najmłodsi uczniowie szkół 
podstawowych startujący w 
kategorii Igrzysk Dzieci. Mło-
dzi sportowcy rywalizowali na 
dystansie 8x800 metrów. Z tą 
próbą najlepiej poradzili sobie 
chłopcy ze Szkoły Mistrzostwa 
Sportowego Gedania 1922 zdo-
bywając tym samym upragniony 
puchar i złote medale. Gratula-
cje! Drugie miejsce i srebrne 
medale wywalczyła reprezen-
tacja Szkoły Podstawowej nr 
81 a brązowe medale zawisły 
na piersiach uczniów Szkoły 
Podstawowej nr 85, a tuż poza 
znaleźli się uczniowie ze Szkoły 
Podstawowej nr 79.

Po zakończeniu każdej kate-
gorii uroczystej dekoracji me-
dalistów dokonał przedstawiciel 
organizatora Gdańskiej Olimpia-
dy Młodzieży, którym od wielu 
lat jest Gdański Zespół Schro-
nisk i Sportu Szkolnego. Cztery 
czołowe zespoły zostały uhono-
rowane medalami i pucharami a 
najlepsze „szóstki” pamiątkowy-
mi dyplomami.

źródło GZSiSS
fot. Wojciech Czubaszek
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